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Byli yodednej wsi gazdowie bardzo bogaci,mieli syng nakę' i. chcie 

bak 

iby go byli strasznie dobrze ożenić,Alę wy= 
jedy= 

b był. trudny,bo się dziewki pchały jedna przez drugą i | -kazda swe cnoty przedstawiała, Aż raz powiada baba do chłow pa: —iie, Wo jtek, tak nie zrobimy nic.lie poznas cłowieka, 
Gziada i pomiendzy chałupy idź —wtóra cie dziewka obdarzy,s tom hasego Kube ożenime,Bedzie noiepsa, 

+ ino wtedy,kiej nie wie,ze na niego patrzis,Oblec się za 
nolepsa 

zwidziało się to chtopu,ta babska rada,wdział starą czuchę,ł+atane portki,wziął na plecy torbę,w rękę ki posedł „Rzekomo Gziad.Tdzie pomiędzy chałupy, chodził cały,wrócił wieczorem i siada na ławie zmartwiony, a miał z jednej strony spuchniętą, 

ryś 

dzie 
gębę -No «68% .-.pyta-się gó baba. wtóraz ci sie niewiastka udała? 

—He — powiada chłop «. obiór trudny,Zasełek ku »iersej: dała mi spyrki,zasełek ku drugiej:dała mi obraze ny,zasełek ku trzeciej: wyprała mi. kosule — U Sdno scodra,druga nabozna,trzecia PODÓUhś -— syćkie — Hm —mruknęła baba -.. Iści ze obiór + udny..„AlE dą? na gębe Spuchniontom? 
> 

k ŚWięCcox= 
cóż teraz wies? 

dódre, ;:: 
68 LG, > 

„to nic,ani gwory nie warce. Zascłeł ku cwartej,dała mi w pysk — powiada chłop, A baba jak nie skocy z ławy, jak ku jeden.Nie godos nie.,I jesce medy 
nie krzyknie: -i,głupta=-- 
cujes?Jedy to tak, jakby © ci sam Pon Jezus Przenojświentsy z nieba palcem pokozoł ; 

Zamieszczone artykuły są wyrazem osobistych Ś poglądów autorów, 
Nadasżanych materiałów Redakcja nie Zwraca, aa zUjeDuch" „16,Riversdale. Road,Rainburch Ra 

Cena. CRFaŚ. Gre W prenuneracie wra. z przesyłką 6 d- ŁQGSLECZHI i = =] archiWÓM=Ć Ś d. kwartalnie 1/3. 
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NACZELNY WODZ. Warszawa,Belweder,dnia 29,VI.2l1, 

HARCERZE ! 

Ju vr latach niewoli przygotowywaliście się do służby - 
OJs W NiC Uwierzyłszy w tę prawcę,że tylko silny i zdró= wy,przygotowany Odpowiednio naroc zdolny jest podjąć ; 
zwycięsko zbrojną walkę o niepodległość ,poczęliście z - 
całym entuzjazmem maocości zaprawiać swe ciała do tru= * 

. dów życia obozowego,ćwiczyć się w rzemiośle wojennym, a 
dusze wwe młóde nastrajać ne wysoki ton moralny ofiara 
nej gotowośći do czynu. 

lo też pdy huragan Wojny Swiotowej deptać począł: 
niwy polskie 1 przyjść mieło do dziejowógo pore chunku 

e iatr krzywd L NIEWOLI ,qyście w pierwszym stenęli 
szeregu tych,ztórzy odważyli się sięgnąć po. zaszczytne 
miano żołnierzy niepodległości ,Ł<+=<mi matek i ojców 
żegnani,lub częściej bez ich wiedzy i zezwolenia rzuca- 
jąc dom rodzieielski,szliście w;szeregi polskich oddzia 
łów na trud wojenny przerastający wielokroć wasze siły, 
na reny i śmierć,na górną radość zmierzenia się z wrogiem 
w otwertym polu, 

„Nie sprzeciwioliście się i potem nakazom prawa har= 
cei iego,gdy znartwychwstała Ojczyzna pod broń swych 
Obywateli dla obrony granie wołała,Ww walkach o kresy; 

, czy Ziemię Litewską,w walkach zeszłorocznych z przenoż= 
4 nym chwilowo wrogiem braliście czynny i chwelebny udział, 

, Rozrzuceni po oddziałach regularnej armii lub zgrupowani 
W odrębne jednostki w służbie wywiadowczej,kurierskiej j. 
frontowej zdsliście ram jeszcze egzamin ze swej dojrzałoś= 
ci obywatelskiej i gotowości do ofier,zawsze świecęc swym 
starszymń towarzyszom broni przykładem wysokiego pojrowa= 
nin swyc ochotniczo na się wziętych obowiązków, 

Oadejąc cześć poległym ze Ojczyznę kolegom wa ZYTI,WyYre<= 
żgm Wam Harcerze podziękę i uznanie za dotycnczasową służ= 
bę; Pierwszy Marszołek Polski 

ba archiwa = JOZEF PIŁSUDSKI 
z : Naczelny Wódze 
a harcerskie.pl 
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Jozef Piłsudski 

O WARTOŚCI ZOŁNIERZAĄ 

/wyj.z mowy z dn.5.VII1.23./ 

Wszędzie,gódzie w długich wojnach i ciężkich trudach żoł= 
nierskich pracował człowiek,wszędzie daje on swemu naro= 
Gowł nowy nabytek kulturelny.Typ człowieka łatwo prze= 
ehodzącego nad materialnymi wartościami życia,przenoszą= 
cego ponad nie wartości moralne,Typ człowieks Łatwo zno 
sząaego zmienność loeu,byle mieć możność zachowania naj= 
lepszej częstki swej uuszy — szacunku ala siebie i szacun= 
ku dla swego honoru,Uczciwa prace na najskromniejszych 
stanowiskach, stoze poszukiwanie zgody ze swoim sumie= 
niem, jest ich cechą,nabytą w códziennym brateniu się ze 
śmiercią. 

służby,adla której wymagają szacunku, jako dla części głów= 
nej siebie samych.Szukają przy tyn radości życia,uśnie= 
chu szczęściea,Cdo KtóPs+o tęskrili tak aługó w precy wo= 
żennej,w robocie bitarmej 

Legiony stworzyły w P 
+ 
olsce,odrodziity ne nowo typ 

dobrego żołnierza, r2z zuotycz może w przyszżej historii 
stanowić będzie więcej,niż te czy inne przewegi+w tych 
czy innpceht bojach,pPotreafiliśmy swoim wysiłkiem, swoim 
sereom, swoję wielką pracą i wolę dać Polsce nowy kultu= 
ralny nabytek — dać typ dobrego żożnierza polskiego, 

Powstał jakgdyby z mogiły Gaewny typ żołnierzo-pows= 
Łańca,przymierejącegc głodem czasem,wędru jącego borem, 

lasem,po zicmi ojczysiej.Zapomniene,odpęadzone,nieraz 
upiorne widno iot ubiegłych na przekór świetu,ne prze= 
kór swoim,żzło,żyć pragnęło,życie aając Polsce, 

 



BA OJCZYZNA 
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Znasz Ją, tę naszą Ojczyznę kochaną, 

Błękitną niebem, wyzłacenę zbożem, 

Bielą brzozowych gajów rysadzaną, 

Sinę górani i zieloną morzem, 

Mak Ja czerwieni i malwy przy strzechach, 

Kapliczki stare przy drodze Ją ehwalg - 

A żabich chórów rozmodlone echa 

W wieczornym zmierzchu gromadnie sięcżalą 

Znasz*Ją,tę Ziemię,nasze ukochani e p 

Z pod znaku Orka — dla wszystkich jest święta — 

Więc,kiedy wiosnę przyjdzie Zmartwychwstanie, 

wróć tam z wszystkimi i pracuj, Póniętaj! 
Mieczysław Cieślewicz. 
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d Pelrea do ZGwisza Czowny 
ZO Z Wi6A AA 

Wczesnym latem 1954 roku w starym porcie szwedzkim,przy 
drewnianym molo kotysał się stary,czarny szkuner,Na jego 
pokład wprowadziła nas staruszka w towarzystwie młodej 
dziewczyny ,mówiącej do niej "babciu",czegośmy naturalr 
nie rozumieli,tak jek nie znaliśmy jeszcze wtedy historzi 
naszej "Petrea",Nikt nie przypuszczał wówczas,że ten sta= 
ry grat będzie kiedyś dumą naszego hareerstya mórskiego 
i że będzie się nazywaź "Zawisza Czarny! „Historia ta by= 
ła krórka,Dziadek dziewczynki,stery kapitan i zarezem 
właściciel "Petrea'y" woził mękę szkunerem z Niemiec do 
sSzwecji.Po jego śmierci nikt nie reflektował na grata 
i kupili go za bezcen polscy harcerze. 

Nasze nowe białe spodnie i grsznatowe bluzy ze złot 
E A 

  

mi 1ili.jkami na srebrnej kótwicy na kołnierzach i CZAD= 
kach jakoś dziwnie odbijaży się od poczerniatego kadłu- 
ba "Petreaty”.Eył to Jokeźny trzymasztowy szkuner z kub= 
rykiem na sześć koi,ogrotną, jeszcze biątą od męki Łł+adow= 
nią zajsującą © iętPZe stżuku, zupełnie przyzwoitą 
kajutą kapitańską, bulkę nawigacyjną i,,.maszynownią, 

laki"pPetrea"miata maszynownię w którsj stły archaicz= 
ne motory disel'a,Motczy te trzeba było przed zapuszczes= 

aż Rpa 

niem długo nagrzewać 5łomieniem benzynowym,rzucanym na 
dwa jazgdyby dzwony znajdujące się na wierzchu cylińdr 

Następnego dnia zabraliśmy się jako już nowa załoga 
do odczyszczenia strtku bodaj tek z grubsza by można nim 
było wyjść w morze i doprowadzić go do włośnie budujące= 
go 'się portu harcerskiego w Jasterni, 

Po obejrzeniu statku przekoneliśmy się,że ma wiele 
6ech aodetnich.Pudło,solidnie zbudowane,hie imogło prze= 
cickać,netomiast żagle pó kilkuletnim nieurzywaniu były 
prawie zupełnie zmutszeałe,Ńasi oficerowie /harcerze ze 
Stopniami oficerów żeglugi morskiej/ po naradzie,w której 
ja nie brałem ucz „postanowili zaryzykoweć doprovndze= 
n$e "petrca"* na motorach, Ę Na częli kolejno przychodzić wszyscy 
A 

I 
stępnego dnia za 
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— dir drćki z BOO CR głowenii,włażili © maszynow= 

    

   

 



ni,oglądali stare disel'e,gwarzyli między sobą,pykali 
tajeczki i bez słowa pożegnania przekładali nogę przez 
buetę.i nie oglądając się na zafrasowane miny naszych 
"kapitanów" wolnym krokiem oddalali się do swoich zajęć, 
Wędrówki. takie trwały przez całe cztery dni,ciągle z tym 
semym skutkiem,Zaczynaliśmy już tracić nadzieję, gdy dnia 
piątego zjawił się jeden z tych,którzy nas poprzednio 
bez słowa opuszczali.Przyszedł z całę skrzynię: wielkich 
"luczy na plecach,wlazł do meszynowni i bez słowa zab= 

ał się do rozbierania motorów,,Chcieliśmy mu wszyscy 
pomagać ,ale kolejno nas wyprosił,pokazując na migi,że na 
zemało miejsca.Przyprowadził potem sobie do pomocy swe= 
go syna,e nam na apelu kazano się zająć innymi pracai, 

Pracy było bez liku,Wymyliśmy i oczyśzili całe pud= 
ło od mesztów do kila,wewnątrz i zewnętrz,poneprawiali 
znalezione cztery stare ubrania sztormowe,oraz wszystkie 
urzadzenia nawigacyjde.Cóż to ża rozkosz dla ucznia 7-mej 
klesy gimnazjum siedzieć na samyn czubku "bukszpryta! i 
udawać,że właśnie się tsm coś. bardzo potrzebnego napra= 
wie. i 

Pewnego dnia,a raczej wieczoru nastąpiła uroczysta 
chwila próby kotłów, jak to nazwaniśmy żertobliwie,Statek 
dostał drgawek,a po odcumowaniu, prowadzony rękę sync 
raszego "zbawcy od dislów"'wyszedł powoli z tegc.malut= 
kiego,rybackiego portu.Stary siedział w maszynowni wraz 
z naszym "magikiem od maszyny"i kontrolował pracępowoźł a= 
nej przez siebie do życia kupy żelaztwa» 
" My szeleliśmy z radości i Już wiazieliśmy się wchos= 
„zęcymi w gali flegowej do portu w Jastarni.Do tej uro. 
czystej chwili mieliśmy już nowo zakupione i przygotos= 

*wane flegi kodowe,Nic,tylko je uciągnąć na maszty, 
Następnego dnia ładowśanie pallwa,wody,oraz żywności» 

_ Do potru już nie wróciliśmy,a na "redę" wszystko się aowoziło motorówką.Przybył także kopitan,który mieł ten statek,będęcy jeszcze pod szwedzką flagą doprowadzić 
do Jastarni.Chyba wtedy płynęłem pierwszy i ostatni raz 
Jero członek załogi -pod flagą szwedzką,którę strtek mógł zinienić dopiero po zsłatwieniu odpowisdnich formai= 
nO8Ci w Polsce. st | 

Wczesnym rankiem rozpoczęliśmy "wybieranie kobwicy! c. 

Kręcąc Ogromnym'kabestanem"na który nawija SF] archiwum 
|=| harcerskie.pl 

się łańcuch,


